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ROK VI. 

Prasa 
o 

radziecka 
M. Kalinin!e 

MOSKWA. - W rz:wląrzku z przy­
padającą na dzień 3 crerwc'a bi'. pią 
tą rocznicą zgonu Michała Kalinina, 
prasa radziecka poświęca jego pa­
miqci Mc-z.ne 'artykuły. 

,,Prawda" podkreśla w artykule 
redakcyjnym, że Kalinin był wzo­
rem pa<I"tyjnego ·d państwowego dzia 
łacza leninowsko - stalinowslciego 
typu, ściśle rz:wiązaneg-0 z na;rodem. 
Zasługi Kalinina - pisrze drz:iennik 
- na polu stworzerua ii umocnienia 
przy jaźni i braterskiej współpracy 

narodów Związku Radzieckiego są 

ogromne, Kałinin walczył niezmordo 
wanie o wcielenie w życie leninow­
sko - stalinowskiej polityki narodo­
wościowej partJil, z.apewniającej nie­
wzruszoną przy.jaźń narodów ZSRR i 
ich rzijednocrz:enie się · wokół władzy 

i·adz.i.eckiej i pa:rti:i. bolszewiclciej. 

Z sesii naukow.ei 
poświęconej 

I t. 11Kapitału" Marksa 
WARSZAW A. Staraniem I 

Iiis!ytutu Kształcenia Kadr Nt!u 
kowych przy KC PZPR, odti łh 
się w dni-ach i i 3 bm. w sali 
Rady Państwa sesja naukowa 

_@pła.ta pocztowa uiszczona ryczałtem wzmacniając 

siłę Polski 
umacniamy pokój 

W cza. ie obrad pleuwn PKOP 
w dyskusji nad wygłoszonym refe· 
ratem zabrał gło s wiceprzewodni· 
cz,cy PKPG ob. Jędrychowski. Po· 
niżej zamieszczamy skrót przemó· 
wienia 

Sprawa pokoju i sprawa Plartu 
PONIEDZIAŁEK 6-letniego sq. nierozeru'Dl~1ie związane: 

18 milionów świadomych obywateli 
Polski Ludowej nie tylko podvisem 
stwierdziło swą wolę obrnny pokoju, 
ale codziennie realnie, swoim udziałem 
w pracach Planu 6·letniegv, swoim czy 
nem wnosi najlepszy, aktywny wkład 
w dzieło umacniania pokoju na świecie. 

-
Referendum rozpoczęte 

Ludność NRD 
przeciw remilitaryzacji i wojnie 

Przemówienie Prezydenta Piecka 
BERLIN. Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Wilhelm Pieck wygłosił w Halle przemówienie radio.we w związku 
z rozpoczynającym się w NRD referendum ludowym przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich. 

Stoimy w obliczu niezwykle ważnej decyzji, która zaważy na 
przyszłości całego naszego narodu- mówił Prezydent -Pieck. Roz­
strzyga się pytanie: - pokój, czy wojna amerykańska. Chodzi 0 to 
by naród niemiecki dzięki swej jednolitej postawie ratował po­
kój. 

Wysoka frekwencja 

Doświadczenia historii naszego 1.raju 
wskazują, że słabość Po~ski zawsze dzia 
lała jako przynęta dla wszelkiego po· 
kroju amatorów wojny i grabieży, Sła­
bość Polski wobec istnieuia zaborczych, 
agresym1ych, im;ierialistycznycli Nie· 
miec był<i czynnikiem, sprzyjajqcym 
wo1me, pogłębiającym jej niebezpie· 
czeństwo, przyspieszającym jej wybuch. 

Dziś w 11iespeł11a 12 lat od pamiętne· 
go roku 1931). sytuacja zmie11iła się ra· 
dykalnie. Polska Ludowa jest pafr,. 
stwem budującym socjalizm, silnym na 
zewnątrz i wew1u1trz. ]esreśmy silni 
nierozerwalnym sojuszem z , potężnym 
Związkiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej. 

Mówca podkreślił. że nieprzerwa­
ne pokpS1laive się warunków życio­
wych ludności NRD moiliwe jest 

zawór bezpic~zeń- jedynie dzięki konsekwentnej poli-
stwa tyce pokoju i gospodarce planowej, 

Jesteśmy silni wewnątrz, gdyż nasz 
naród jednoczy się coraz bardziej pod 
kierownictwem klasv robot11iczej i jej 
partii do walki o pokój i Plan 6·lctni. 
]esteś11iy silni gospodarczo, gdyż odbu· 
dawaliśmy nasz haj i prześcignęliśmy 

uczestników referendum poziom przedwojennej produkcji prze· 
myslowej w cyfrach absolutnych o 165 

real.:i:z.owanej przez mąd. Biegunowo 
odmienna sytuacja daje się zaobser­
wować w Niemczech ~chodnich, 
gdzie wskutek zbrojeń kurczy Się 
gwałtownie produkcja na c.-ele poko­
jowe, wzrasta bezrobocif), a ludność 
ugina. się poo olbrzymim brzemie­
niem wydatków na utrzymanie in­
terwencyjnych wojsk mocarstw za­

BERLIN. W niedzielę 3 bm. , proc„ a na głou·ę ludności o 260 proc. 
rozpoczęło się na terenie całej Jes~~śmy krajem stale r~s11ące! pro­
Niemieckiej Republiki Demokra- du~CJi węgla, rol/)' naf~oice1, stal~, me­
,_ . . _ . . tali kolorowych, a ta/,·ze ros11ące1 pro• 
Lyczne] trży~uowe I~~e1endu~ dukcji rolnej, rosnqcc} rrodukcji inię· 
ludowe przeciwko rem1htaryzaCJl sa, cukru, jaj i ttszystkiego co jest po­
i na rzecz zawarcia traktatu po- trzebne społec:e1ist1t·11. 
kojowego z Niemcami w r. 1951. Stajemy się cora;; bardziej 1.rl)jem 

chodnich i na formowanie zacbod- Frekwencja wyborcza, jak wy-
nio - niemieckich jednostek woj- nika z napływających zewsząd 
skowych. Skutkiem remiiltacyzacji' meldunków jest niezwykle wyso-
Ni.emioo zachodnich Wllll.'aSta tam · ' · 
nieustannie droiy:zna i ciężary po- ka. 
daitkowe. Ze wszystkich okre_gów wybor-
Każdy Niemiec kontynuował czych donoszą o 100 procentowym 

Prezydent - zrozumieć włnien dl•- udziale młodzieży uprawnionej do 
czego w łka o.j~ ość iemiec siu- głosowania, tj . liczącej ponad ,lat 
ty również ~ zacllowania. P~ b d · 1 dk h 
koju. Podpisanie traktatu po1'ojowe- 16. W ar zo wie u v.rypa ac 

Z tego młyna mąki nie będzie, go ze z.jednoczd)'mi Niemcami do- wyborcy nie chcieli uąawać się 
mister Truman! pr<madzić musiałoby do wycpfa~ do kabin, oświadczając, że pragną 

maszyn, traktorów, motorów, wielkiej 
chemii. Potężn:pn wysiłkiem całego na• 
rodu budujeniy dziesiqtki nowyelt i 
ro:ob11dowujemy setki starych zakładów 
pr:::emyslowych. 
Dziś 11ie ma prawie takiego „ :.akqtlro 

Polski , który nie byłby ogarnięty wie(· 
kim potokiem budou;nictu;a socjalistycz· 
n ego_ 

a; okazji ukazania się 3 polfutiego 
wydania I tomu ,,Kaplwłu" 
Marks.a. 

Sesję zagaił rektor Instytutu 
Kształcenia Kadr Naukowych 
p.rzy KC !PZPR - min. Zygmunt 
Modzelewski. 

Delegacja handlowa 
wszystkich · wojsk okupacyjnych. jawnie głosować · przeciwko · remi­
Wó,•;ezas Amerykanie nie mogliby litaryzacji Niemiec. 
kontynuować swYCh przygotowań 
wojennych na terytorium niemiec­ Zanotowano szczególnie wyso­

ką frekwencję repatriantów. W 
wielu wypadkach repatrianci zło­
żyli swe karty w 100 proc. już w 
godzinach przedpołudniowych. 

daLz) m ci<13u ob. Jędi: chmn ki 
pr:zytDc:iył wskazania zawarte w przemó­
wieniu Prezydenta Bieruta na VI Ple· 
num KC PZPR, mówil!ce o zadaniach 
w walce o pokój i Plan 6-letni i 
oświadczył na zakończenie: 

Te wskazania stanowią dla nas 
wszystkich bodziec do dalszej wytrwa· 
lej i uporczywej pracy nad podniesie· 
niem nCl3zej ojczyzny z wiekowego za· 
cofania do rzędri przodujących krajów, 
nad wzmoi:eriiem siły Polski Ludowej 
i utrwaleniem pokoju. 

Referaty wygłosili: Paweł 
Hoffman, Józef Zawadzki, Sta­
nisław KWJińskl, Włodtlmierz 
Brus. 

Nad referatami toczyła się o­
żywli.ona dyskusja, w której za­
bierali glos naukowcy, profeso-
1·owiie wyższych u~elni, aspiran 
ci Instytutu Ksz~łcenia Kadr 
Naukowych: .Arnold, Kocma­
nowa, Werfel, Sokołow, Broni­
sław Minc, Zastawny, Kance­
wioz, Lange, Leon Grossfeld, 
Manelli, Ko4Jwsati., Stolinskń, 
Wyrooembskii i Gruszczyńska. 

Indonezji w Warszawie kim. 
W AR SZA W A. - W dniu 2 cz.erw- Demaskując kłamStwa i oSl.Cller-

ca br. przybyła do WarS/laWY dele- stwa amerykańsko - angielskich 
gac)a handlowa l'IZądU Indonezji rz podżegaczy wojennych, rzucane pod 
p. Basoeki Djati.asmoro na czele. ad.resem . ZSRR, mówca wskazał, że 

Zb • ZSRR wówczas, gdy Zwiiązek RadrlJi.eclm oze z ~roponuje rmwarci.e trak~tu poko-

\ 

Jowego i wycofanie WOJSk o:.mpa-
dla głodujących Indii cyjnych z Niem:iec - Amerykanie 

. coraz bardziej powiiękwłją licrzbę 
MOSKWA. AgenC]a TASS do- swych wojsk interwencyjnych. 

nosi z Bombaju, że do tamtejsze: P.raemów.ienie swe zakończył ~e­
go portu przybył statek radziecki zydent stwierdzeniem że dla w.szyst 
„Krasnodar", który przywiózł kioh Niemców mił:Uja'.cych swój na­
dla głodujących Indii ładunek ród i ojczyM1ę winno się stać w 
zboża dnia.eh trwania referendum ludowe-

Po przycumowaniu statku w go jasne, iż wyPowiedzenie się pra;e­
porcie bombajskim, na nadbrzeżu ciwko remili~ji i o zawarcie 
obok statku zgromadzili się przed traktatu pokojowego z N~emcamł w 
stawiciele ~ejscowego społeczeń- 1951 r. jest ich świętym obow.iąz­

Plenarne posiedzenia 
Komitetu Łódzkiego i Komitetu Wojewódzkiego PZPR 

Onegdaj odbyło się plenarne posie· 
dzenie Komitetu Łódzkiego PZPR, po 
święcone omówieniu uchwały Biura 
Politycznego KC w sprawie łamania 
linii partyjnej w organizacji gryfic­
kiej oraz wyciągnięciu z tej uchwa­
ły wniosków dla pracy partyjnej na 
terenie Łodzi. · 

gryfickich winien wyciągnąć aktyw 
woj. łódzkiego w celu uniknięcia po­
dobnych wypaczeń. 
Dyskusję podsumował ob. Stasiak. 

Dyskusję wzbo~cili swym.i 
przemówieniami ucriestniczący w 
sesji goście radzieccy: profesoro­
wie Uniwersytetu Moskiewskie­
go Wasieoki i Osadko oraz do­
cent Romanczenko. 

ści. 

stwa i prasy oraz tłumy ludno- kiem. 
Taki jednomyślny przejaw zbioro- W obradach uczestniczył przedsta-

Rząd włoski 
chce zataić 

klęskę chadeków 

„PIERWSZY MAJ W 
WARSZAWIE 
1890 - 1951" 

IF nmzeum hi~corycz· 
nym miasta st. Warszawy 
oltoorto W}'stawę fJ. n. 
,.Pierwszy Maj tV W ar· 
sza.wie 1890 - 1951". Na 
wystawie tej barwue plan 
sze, dołtumentarne zdje· 

brygad „Służba Pobce". 
na specj6111ej naradzie 
podsumoioolo miesięczny 
dorobek mlod11ieiy „SP" 
oraz omówiło U7tioski, 
które pozwolą sprawniej 
realizować pumy produk· 
cyjne pierwszego turnusu 
w biei;qcym miesiącu. 

cia, orygi11ały i for.okapie ZABAWY PUBLICZ-
dokumentów historvcz· 
11ych zapoz11ajq zwiedza. NE DLA DZIECI 
jqcych z przebiegiem STOLICY 
ttUJnifesU!!c.ii l·ma,fowycli 11'1 „Mi.usteczku dziecię· 
w stolicy Polski na tle cpri" na Bielam1ch w 
walki fil.a sy robot11ic::;ej O' Parku Skaryszewshim, na 
wolno3ć i postęp społe· Mariensztacie, na ivybrze· 
czny. iu Kościuszkowskim, we 

NARADA JUNAK()W 
„SP" 

3 &tr!. kilkuset przo· 
downików pracy i akty· 
wistów J: u,'(lrszatt•skich 

Wst.) stkicli dzielnicach 
Warszawy wesoło bawili 
się 3 bm. najmłodsi oby· 
watele Stolicy. 

Zabawy dziecięce zorJlt1 
nizortvin e w 14 róinycfi 

rłlnktach W arszau:y 3cią· 
gnęły ponad 50 tys. dzie· 
ci i d=iesiątki tysięcy do· 
r.oslych mieszkańców mia 
sta. 

ZJAZD GAZOWNl­
KOW, WODOCIĄ­

GOWCOW i TECHNI­
KÓW SANITARNYCH 

W Szczecinie otll,yl się 
ogólrtopolski zjazd pol· 
sliicgo :m::sze11ia gazow· 
nikuw, wodocią(IOwców i 
techników sanit'arnych. 

JT? pierwszy1n dniu 
obrad wybitni specjali!ci 
11;ygłosili szereg re/era· 
lów naukowa • technicz-
11ych, vośivięconych za· 
gadnieniom: techniki sa· 
nitamej w urbanistyce 
socjalistycznej, walid z 
mamotrawstwem wody. 
nowoczesnym urządze-
niom przeciwpoiarowym, 
sprawie zieleni w mieście 
i okolicach podmie.iskich 
oraz zagadnieniu o~·i:iźe· 
nia kosztów projel•toiro· 
nia i wykonawst11:a robót 
u:odno·kanali zacy jnycli, 

weJ woli na.rodu - oświadczył Pre- wiciel KC ob. Finkelstein. · 
zydent Pieclt - da nowy impuls 
walce o pokój w ca.łych Niemczech 
i przyczyni się do pokrzyżowania 
zbrodnieeych planów podźeg~zy 
wojennych. 

Inauguracja 
·,,lJni Krakowa" 

KRAKÓW. - Dnia 2 bm. na ryn­
ku krakowskim, gd2'ie zgromad21ili 
się przedstaw.iciele władz partii, 
rziwiąz.ków mwodowych, or~cji 
masowyc,h i tłumy 'llllieQJkańców 

miasta odbyła się Ul'oczystia !inaiugu­
raoja „Dni Kirakowa", które · trwać 

będą do 15 lipca br. 
„Dni Krakowa" obchodzone są w 

tym roku IPQd hasfom fronitu nMo­
dowego, w walce o pokój d reailim­
Clję Planu 6-letniego. 

Otwarcie „Dni Kr'akowa'' trady­
cyjnym zwycmoem ogłosił jadący 

na komu herold, k·tóremu towarzy­
szyła li~a świta ub~ycll w bar­

wne stroje 'b:ęb~ li halabarcmi­
ków 

• 

Ręferat omawiający uchwałę Biu· 
i:a Politycznego KC wygłosił I se­
kretarz KŁ ob. Wojas. 

W dyskusji, jaka się wywiązała 
nad referatem, liczni mówcy ocenili 
krytycznie dotychczasową pracę Ko· 
mitetów Dzielnicowych i wya:azil~ 
troskę o realizację linii partyjnej, 
tak haniebnie wynaturzonej przez 
klikę gryficką. 

Dyskusję podsumował ob. Wojas. 

• • 
W dniu wczorajszym odbyło się 

rozszerzone plenum Komitetu Wo· 
jewódz.kiego Polskiej Zjednoczol)ej 
Partii Robotniczej w Łodzi. W obra­
dach wzięła udział ob. Helena Ko· 
złowska, członek Komitetu Central­
nego PZPR. 

RZYM. - Włoskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętranych podało do wia 
domośc:i, że pełne końcowe wyniki 
wyborów komunalnych, odbytych 
we Włoszech północnych dnia 27 ma 
ja „nie mogą być opublikowane ze 
względów technicrz:nych, ponieważ 
wyniki te muszą najpierw być zba­
dane". Min:isterstwo Spraw Wew­
nętrznych komunikuje, że kotkowe 
wynitk.i. zostaną późilliej opubliko­
wane. 
Należy przypomnieć, że władze 

wlosłcie do tej chwili nie opubliko­
wały wyników wyborów do gmin w 
miejscowośoiach, 1icrzących mniej niż 
10 tys. miesrzikańców. 

I>zdennik „Unita" pisze: rząd wło­
Referat o zadaniach organizacji ski oba:wja się opublikować końco­

partyjnej województwa łódzkiego we wynikli wyborów, w których gło 
w świetle uchwały Biura Politycz· sowało 9 •milionów obywate1L Rrząd 
nego KC PZPR w sprawie łamania 
linii partyjnej w powiecie gryfickim, nie chce opublikować tych wyników 
woj. szczecińskiego, wygłosił ob. przed wyborami w innych prowin­
Leon Stasiak, I sekretarz KW. cjach włoskich, które mają Siię od-

W dyskusji nad referatem zabrało być 10 czerwca, licząc na to, ze w 
głos 26 mówców. ten sposób zatai przynaJmnlej czę- . 

W toku obrad zabrała. głos ob. Ko-I ściowo klęskę chrześcijańskich de­
złowska - członek KC, która wska· mokratów i wzmocnienie sil demo• 
zała na nauki, jakie z wypadków kratycmych we Włoszech. 

„ 
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· Bawełna rośnie Umacniamy soiusz robot n i czo-chłopski 

ląc.zn O W ośrodk~O~św~d?z?i!!~ ! k .
1 
p 

I w Pucżniewie i Mianowie kolo 
Łodzi przeprowadzane s11, bada· 
nia w zakresie przyatosowania 
bawełny do naszych warunków 
glebowych i klimatycznych. • d • 

, . 
SCI CZYTELNIKOM, którzy nadsyłają 

listy ze skargami na ekspedientów 
sklepów uspołecznionych przypomina 
my. że skargi powinny być zapisy­
wane do książek zażaleń, które w 
tym właśnie celu zostaly zaprowa­
dzone. Częstotliwość skarg na dane· 
go ekspedienta czy ekspedientkę bę• 
dzie najwymowniej1szym dowodem, ta 
pracowników takich nale~y ze skle­
pów usunąć jak naj~·ychlej. Skarga, 
widniejąca w książce zażaleń ułatvi:~a 
dyrekcjom odpowiednich placówek 
wysnucie odpowiednich wniosków ł 
wyciągnięcie konsekwencji w stosu11t­
ku do pl'acowhików, którzy nie stoją 
na poziomie. 

Na obozarze 2 lla założono 20 powinny prO\Vetdzić uś~~la am1a,jącą pracę 
poletek doświadczalnych ośmiu 

gatunków baweł'ny radzieckiej, ws~r·o'd rn~fr• I s'redn1·orolnych chłopo' W 
bułgarskiej, węgierskiej i ru- u V · 

muńskiej. 

Dotychczasowe doświadczenia. 
które prowadzone są w oparciu 
o zdobycze agr-0biologfi. radziec­
kiej, prz.yhi-0sły dobre re z ulta ty. 
Wszystlr..ie gatunki wysianych 
nasiOill J:rawełny zakiełkowały i 
wypuś~iły w ciągu kilku dni 
zdrowe pędy. Pierwszy zbiór doj 
rzałej bawehny i jej nasion na· 
stąpi we wrześniu. 

t111~HALLO~ 
~ POLSKIEiAiJO 

WT~amK; 5 CZERWCA 
13.30 .\udycja szkolna „O czym 

J)iszą kla3Y' I i II", 13.50 Audycja 
szkolna „U nas i na świecie", 14.10 
Koncert orkiestry smyczkowej. 
14.30 Audycja szko]JJ.a dla klas lice­
alnych. 14.50 Koncert małej orkie­
stry rozgłośai krakowskiej. 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Pieśni kompozytorów pol­
skich. 16.20. Program lokalny. 11:05 
:Reportaż. 17.15 Koncert stylizowa­
nej polskiej muzyki ludowej. ·17 .40 
Muzyka. 17.55 Pieśni radzieckie. 
18.00 Felieton. 18.1'5 Program lokal­
ny. 19.00 Utwory fortepianowe Sto­
jowskiego. 19.20 Koncert orkiestry 
łódzkiej rozgłośni P.R. 20.30 Kon­
cert symfoniczny. 21.SO Muzyka. 
22';00 Muzyka i aktualności. 22.30 
Muzyka taneczna. 23.10 Fragmenty 
s opery komicznej „Gwiazdor''. 

Już 67 
mamy w 

żubrów 
Polsce 

Lfozba źubrów w Polsce zwięk­
itWła się ostatnio o dwa młode 
f>kaey, które przyśzły na świat w 
pierwszej połowie maja br. W Par­
kil:t Białowieskim urodZ!Fłla się żu­
brzyca, zaś w rezenvacie w lasach 
Pszcr~yńskich - byczek. . Do końca 
wrzesnrn br. spodziewane jest 
przyjście na świat dalszych 12 żu­
brów. 

W Polsce mamy obecnie 67 żu­
brów. Przed wojną stan ich wy­
nosił zaledwie 35 sztuk. 

. " 

Jednyrn z podstawowych ogniw 
. zacieśi1ian[a sojuszu robotilli.czo­
chlopskiego oraz umocnienia f:rón­
tu narodowego w walce o pO'kój 
i socjaiistyczne przeobrażenie 
wsi jest ruch łączności fabryk ze 
wsią. 

Brakiem dotychczasowej pracy szczególnie zaś w zagadnieniach 
ekip łączności fabryk ze wsią by- w danej chwili aktualnych, jak 
ło to, że praca polityczn:a-uświa- np. kóntraktacja, siewy, przydział 
damiająca za mało jeszcze Eajrno- kredytów, nawozy, zbyt i zaopa-
wała miejsca w całokształcie trzen.ie wsi itp. 

Ruch ten posiada poważne 
osiągnięcia. W całym kraju działa 
dziś już ponad.- 3.000 ekip robot­
niczych. Ekipy te przyszły wsi z 
póważną pomocą techniczną, przy 
czyniły się do rozwoju działalno­
ści lmlturalno-oświat<iwe.i na wsi 
o.raz podniesienia świadomości 
politycznej pracujących chłopów: 

działalności ekip, które przede W parze z tym musi iść uświa­
wszystkim niosły wsi pomoc tech- domienie chłopów o sytuacji mię­
niiczno-remont<J1wą i kulturalno- dzynarodowej, wskazyWanie im 
artystyczną. na rniebezpieczeństwo grożące 
Przezwyciężenie tych błędów i pokojowi światowemu i naszej Oj­

niedociągnięć - to rzecz jasna czyźnie ze strony imperialistów 
pierwszy i podstawowy warunek hitlerowsko • amerykańskich i 
ulepszenia pracy ekip łączności ..aktywizowanie chłopów w walce 
fahryk ze wsią, warunek dalsze- o pokój. 
go zacieśnienia sojuszu robotni- Ekipy łączni();Ści fabryk ze wsią 
czo-chłopski,ego. winny przejawiać w większym 
Najważniejszym jednak zada- niż dotychczas stopniu troskę o 

Robotnicy dzjeląc się z pracu- niem, jakie stoi óbecnie przed rozwijanie aktywności chłopów w 
jącymi chłopami swymi doświad- ekipami łączności, jest podniesie- dziedzinie kontroli społecznej, w 
czeniami, pomogli im w ulepsze· nie na wyższy poziom pracy ma- radach narodowych -gminnych 
niu pracy organizacji partyjnych sowo-politycznej, pracy UŚ\'liada- spółdzielniach, jak rÓwnież troskę 
na wsi, pracy ZMP, uczyli ich miającej. o niesienie pomocy mało i śred­
czujności wobec machinacji wro- Wyjeżdżając w ·Leren ekipy po· niorolnym chłopom w przezwy­
ga klasowego, pomogli niejedno· winny poprzez indywidualne roz- ciężaniu ich trudności i kłopotów 
krotnie małorolnym i średnio- mowy, dyskusje itp. zapoznawać gospodarczych. · 
rolnym chłopom wyzwolić się chłopów z najważniejszymi roz- Nie oznacza to, rzecz jasna, 
spod wyzysku i ~ale.żności od ku: porządzeniami i dekretami rządu, o,słabienia współpracy ekip łącz. 
laka, wskazywali, Jak budowac I w sprawach dotyczących gospo- ności ze wsią na odcinku pomocy 
lepsze życie. na wsi - gospodar- da~ki wiejskiej, wyjaśniać tre~ć techniczno-remontowej - współ­
kę zespołową. polityc2*ą tych rozporządzen, pracy kulturalnej i sportowej. 

W Warszawie w lodzi 

kursy sz.kcleniowe 
dla członków prezydiów rad na redowych 

Rózpoczęte we wrześniu ub. roku alną problematyką rad narodowych 
stałe szkolenie członków prezydiów 01·az zorganizowanie. specjalnych 
rad narodowych jest w chwili obecnej kursów - na wyższym poziomie -
w pełnym toku. Ma ono na celu syste dla słuchaczy wyróżniających się w 
matyczne podnoszenie poziomu ideo- poprzednich turnusach szkolenio­
logicznego i zawod-0wego czołowego wych. 
aktywu rad nal'Od<>wych, a co za. tym Obok 2 jednomiesięcz.nych kursów 
idzie dalsza usprawnienie pracy- or- dla zastępców l)rzewodniczących i 
ganów jednolitej władz]. państwo- sekretarzy prezydiów GRN, w ośrod· 
wej w terenie ora~ p()głębienie więzi ku szkoleniowym w Józefc>Wie pod 
łączącej je z masami pracującym.i. Warszawą zorgarl\zowainy będzie 

Na specjalnych kursach w central- 7-tyg. kurs o wyżs·zym poziomie dla 
nych i wojewódzkieh ośrodkach szko prz;ewodniczących i selnetarzy po­
leniowych przeszkolono już na I tur- wiatowych rad narodowych. W Ło· 
nusie prawie wszystkich przewodni· dzi od!będzie się podobnego rodzaju 
czą.cych oraz Większość sekretarzy miesięczny kurs dla czł<mków pre· 
prezydiów 'powiatowych, miejskich i zydiów g:mirnnych riad narodowych. 
gminnych rad 1T1arodowych. Ogółem szkolenie na wyższym po-

Opracowane ohecnie programy I ziomie przejdzie w II półroczu br. 
szkolenia na II półrocze br. pniewi-1120 zastępców przewodniczących pre 
dują dalsze pogłębienie wykłada- zydiów PRN orai: 1.500 przewodni· 
nych dotychczas przedmiotów aktu· czących i sekretarzy prezydiów GRN. ... 

Wręcz przeciwnie, im większa 

będzie świadomość chłopów, tym 
skuteczniej będzie można rozwi­
jać współpracę i pomoc technicz­
ną dla wsi. 

Szczególnie ważnym zadaniem 
dla wszvstkich członków ekip 
łączno·ści jest energkzne i na· 
tychmiastowe inte,rwenfowanie w 
v.rypadkach naruszenia prawo­
rządności ludowej przez poszcze· 
gólnych biurokratów oraz we 
wszystkich wypadkach wykorzy­
stywania nieświadomości mas 
biednego i średniego chłopstwa 
przez wrogie, kułackie i speku­
lanckie elementy. Ekipy łączno­
ści powil.nny przyczyniać się do 
demaskowania i zwalczania wszel 
kich form wyzysku, dywersji 
gospodarczej kumoterstwa na 
wsi. 

W teń sposób pracując, ekipy 
łączności fabryk i wsi zacieśnią 
mocniej sojusz robotniczo-chłop­
ski i w praktycznej działalności 
będą budować wielki . front naro­
dowy w walce o pokój i Plan 
6-letni. - __ _.. 

• * • 
K. ZIEL. - MYśLIBóRZ: Je7:~ll 

zwolni się Pani z pracy na własn1l 
żądanie - nie można roś.cić praw do 
urlopu macierzyńskiego, skoo:o w tym 
czasie nie będzie już Pani pracowni• 
klem tej instytucji. Treść Pam.i listu 
jei;t nieja·sna. Któż ma udzielić urlo­
pu niezatrudnionemu pracownikowi, 
który w istocie pr.ze-stał być praaow· 
n1kie-m? 

* * 
CZYTELNIK Z G.: Nie po'daje 

Pan miejsca zamieszkania, nie wie­
my więc czy i jakie szkoły muzy­
czne istnieją ·w mieście, w którym 
Pan przebywa. Jeżeli chodzi o Łódź 
- podajemy adres: Instytut Muzy­
czny, ul. Jaracza nr. 19. W sprawie 
wolnych miejsc, warunków przyję­
cia itp. zechce Pan napisać bezpo­
średnio pod wyrż:ej wskraelanym adre­
sem. 

* * * 
FERD. DĄBROWSKI: Przy skła­

daniu niezbędnych dokumentów do 
szkół potrzebny jest wyciąg z me­
tryki urodzenia. Redakcja nie po­
siada wpływu, na to, aby był Pan 
zwolniony z tego obowiązku. Nic 
przecież nie stoi na przeszkodzie, 
aby napisał Pan do właściwego 
Urzędu St. Cywilnego o przesłanie 
wyciągu z metryki urodzenia. W tej 
15prawie, niestety, pomóc nie może­
my. 

Nowele Prusa 
na półkach księgarskfoh 

w ' Moskwie • 
Na pólkach księgarskich .Moskwy Il· 

kazał się w przekładzie na język ro,yj­
ski zbiór nowel Bolesława Pnmt, wyda 
ny nakładem Państwowego Wydawmc. 
twa Literaniry Pirlmej. Zbiór zawi.:ra 
no..-ele: , 1Michałko", „Antek'', „Kiimi· 
zdka" i inne 

JeclnoczeŚnie w serii ,.Biblioteki Pi· 
sarzy Słowiańskich" ukazał się przekł.ld 
książki, Lucjana Rudnickiego pt. .,Stare 
i nowe' ze wstępem pióra " ' · Arcymn. 
w'icza . 

t a M 

dzielną, uczciwą, zasługującą na szacunek za parę dni odnajdzie się je] ojci~c i że 
, 41) kobietą. I dlatego, chociaż właściwie nie wt~dy przeprowadzi się pani do niego. 

powinienem b"Y'ł tego czynić, zdemasko- W 1ęc po co na ten czas szukać mieszkani;t 
wałem się przed panią. Teraz już pani gdzie indziej? Tu jest pani naprawdę bez­
wie, kim jestem. piec.zna! A przecież w tej chwili szukają 

- Ale ponieważ rów111ez 1 pan wie, .pamą.„ 
Że nie jestem tą, o którą chodziło, czy nie - Prawda, szukają mnie!„. 
żałuje pan, że udzielił mi tu gościny i na- ·wr - wystaramy się dla pani o „lewe pa-
ra:ził się na tyle kłopotów? piery". Papiery bardw dobre i pewne, ale 

Ujął znowu jej doń w swoją i delikat- to musi potrwać parę dni. I dlatego, czy 
- No i udało się! 1 dobna. Od 1'akiegoś łodzianina dowiedzt'e- ni"e pocałował J·a •· rnni chce, cz;,r nie chce musi pani zostać 
- Udało się rzeczywiście! - z kolei.u- · liśmy się, Że w Łodzi mieszkał rzeczyw1'ś- Jestem naprawdę zez rz zado "·lo - s e e Wv · · w tej mojej jaskini. A 1potem zobaczymy, 

śmiechnęła się Anna, - Teraz już roZt1~ cie niejaki Seweryn Stamiński, właściciel ny, że mogę gościć panią u siebie. co dalej". 
miem co znaczyfy 1pana dziwne zapyta- małeJ· apretur.ki. Ws.zystk-o prze:m·awiało Wt.em .;.e pan iest gos'c1'nny Ni'e z·a - ' '"' '' · · - Mówił tak · logiczne, że przekonał ją. 
nia i aluzje a propos „Strzemienia" i za tym, że obawy rnQje h'Y'ły nieuzas3.d- mierzam jednak nadużywać jego dobre-
»Strz:!lły". . ' nione. Niemniej, ażeby zmy'lić uwagę pa- go serca. Czuję się już lepiej i mogę po- - Więc dobrze - zgodziła się. - Zo-

- Zrozumiałem po niewczasie, Że po- n.i, zaa·ranżowaili·śmy ostatniej nocy małą myśleć o, że tak powiem poetycznie „od- stanę u pana. Ale pod warunkiem. , 
pelnili .śmy omyłkę, że nie jest pani tą, o libację. Chóałem po prostu, ażeby prze- Jocie". - Więć są już nawet warunki? 
którą nam chodziło. Ale z różnych powo- stała mnie pan.i uważać za jakiegoś zagad - Dokąd? - Owszem! Chciałabym, abyśmy na-
dów nmsiałem pełnić w dalszym ciągu kowego osobnika, natomiast upewniła się - Właśnie dokąd? Nie znam tutaj ni- szą dalszą gospodarkę prowadzili na 
rolę opiekuna. Przecież nie mogłem chorej, w mniemaniu, że jestem zwykłym szmu- kogo. Pozwolę więc sobie znowu zaapelo- wspólny rachuhek. Posiadam pewne za­
bezradnej kobiety wypędzić , na ulicę. glereµi i handlairzem, jakid1 mamy teraz wać do pańskiej uczynności. Może · ma soby: trochę własnej biżuterii, jaką z S'O-

Dwa dni ·potem zaszachowała mnie pani "f Lublinie bardzo wielu. pan tutaj kogoś znaiomego? Najlepiej ja- bą przywiozłam.· A prorpos kosztowności: 
tamtym dziwnym pytanierq. Roześmiała się. kąś starszą kobietę, kt6ra wyhajęłaby mi czy nic m6głby mi pan sprzedać zlotej 

- Czy zna pan Krzysztofa Gorayskie- _ 'Przyznaję, Że towarzyistwo, ~t6re na jaki~ kr6tki czas pokoik? Potem, jeśli bransoletki? 
go? - przerwała mu Anna.•\ Ta:k? pan przY'prowadził, było rzeczywiście nie odnajdę ojca, przeprowadzę się dó niego, - O tych sprawac~1 porozmawiamy 

- Właśnie! Powiedziałem już pani, Że szczególne. bo nie wątpię, że ojciec urządził się już ja- kiedy indziej. Skoro jednak pani stawia 

przyszła mi wtedy do głowy niedorzecz- _ Nawet bardzó nieszczeg6lne! P.ani koś w Lublinie. warunek, ja r6wnież pójdę za jej przy-

na m:dl, że me-że jest pani sprytnie grają- rozumie, że mam kontakty z najrnzma.it- - Cenię ' takt pani i delikatność. Ja ro- kładem! 
cą swoją rolę konfidentką gestapo. Oto szymi sferami. Ale wróćmy do tematu. z umiem, że nie chciałaby pani przysparzać - Słucham. Proszę tylko, ażeby waru-
dlaczego zrew.id.owaliśmy potem torebkę i Byliśmy wszyscy bai~zo zakłopotani i nie mi kłopotu. Ale daję słowo honoru, że nek pański nie był zbyt uciążliwy. 
walizkę pani. Oto dlaczego na wszelki wiedzieliśmy, jak się do pani ustosunko- pani mi najzupełniej nie przeszkadza. - Nie, niech się p-ani nie boi. M6j wa­
wypadek nie nocowałem tej nocy w do- wać. Dopiero dzisiaj przed południem za- Przeciwnie! Jestem zadowolony, Że w runek nie jest wcale ciężki. Oto po prostu 

wiadomił mnie Rajmund o list3.ch goń- cym samotnym mieszkaniu znajduje się proszę, żeby pani odpoczęła teraz trochę. 
Roz:.uniem! czych, jakie nadeszły do Lubli:na z „Litz- ktoś, z kim po powrocie z miasta mogę Wygląda pani naprawdę zmęczoną i zmi-

:Na drugi dzień przyjechała praw- manstadtu". Wtedy zrozumiałem też, że zamienić par~ słów. zerowaną. Proszę grzecznie przejść do 
dziw a łącznic2"Jka „Strzemienia". Muszę była pani rzeczywiście tą, za kt6rą się - Rozumiem, ale... swojego pokoju i położyć się, a ja przez 

przyznać, że nie pomyliłem się zbytnio, j podawała. A z rozmowy z panią zrozu-1 - Tu nie ma żadnego „ale". Ujmijmy j ten czas nastawię .wode na herbatę„. 
bo iest ona naorawde troche do 1>aini p_o- m~iałi:'!m je§zcze co inJJ..~<>: że iest oani s,orawe real[lie~. Sama P..ani m6.w.i, że może , ID. c. n.Y 

mu. 
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WICEK: - Uniknąć szczepienia nle I SOBEK: -- Tak to rozumiem! Mrugn~, 
można, ale na naszym punkcie jest lekarz a on niby mi zaszczepi i koniec! Świa­
bal'dzo przystępny: mrugnie pan porozu- dectwo szczepienia p rzeciwdurowego bę-

LEKARZ: - No z taką starą gwardią 
to nie ma kłopotu, prawda? 

SOBEK: - Oszukaliście mnie! Mrug· 
nąłem, a on mi naprawdę zaszczepił! 

WICEK: - I dobrze się stało, bo ni.e 
trzeba od szczepień się wykręcać! 

SOBEK: - {mruga). 
miewawczo i - załatwione! Idę miał, >vięc w porzetdku!. .. LEKARZ: -- Rozumiem! Zuch z pana! 

Obraz.ki z miasta . 
I przychodnie Powstaną nowe poradnie' 

Hieny 
z Pl. Barlickiego 
Zjawiają się wraz ie świtem. Cilłg­

n.ą za so1>4 ręczne wózki. Obst~pują 

Matk dzieck • I a ANI CTIWIT,l SPOKOJU.„ 

wozy, które przywiozły jarzyny. Krót b } { • k 
kie rozmowy, targi. Pieniądze pru- ęc eł () OCZOlle .,eszcze WJę szą 
chodzą z rąk do ręk. Jarzyny zsypu- • • 
ie się z wozów chło~h na wózki. lllZ dotąd 0')1. aką I pOIDOCH 
Wozy odjeżdżają. Zostajł handlarze. ~ ł ~, "t 

Póitoi·ej, dwie godzi~y. Z .w?zków Jak wynika ze sprawózdań z 
wszystko znika. I zam1!1 dz1en roz· j poszczególnych województw, opie 
pocznie. się na do~re, hieny '!- P!ac.u I ka zdrowotna n ad matką i dziec-
Barlick1ego w-racaJł do dornow 1 h- l · · · 1 ' d 
czą pieniądze. · 1 ;:~em poprawia się z ;:az r ym ro-

z b. b · d · k ·· b klem. aro 1one ez za ne1 ooce'Jl, ez 0 · . · 
żadnych podatków. Dlatego tylko, · że I r~a~1zu~e. s1ę c~raz nowe J?O· 
kontrolerzy Wyd7iału Finansowego I r~~m~ l pr~:vchodme dl~ kob1et 
roz!)QCzynaJł pracę 0 ósmej. I c1ęza.rnyc~ i. matek, specJalne po-

i rano - jencze śpią... (a) radme dz1ec1ęce, ambula tor1a itp. 
Istnieje już 300 poradni dla ko-

s .k J • biet i dzieci oraz. ponad 300 izb po ZIJ a wa uc1arzy rodowych na WSI. 
. • Przyczyniło się to w decydują-

zhkw1dowana cym ~t?Pn!u do obniżenia ~mier-
telnosc1 niemowląt w !jitosunku 

przez 'K· ladze do_ 1939 roku o przeszło 42 proc., 

Władze bezpieczeństw zl"k .d -1 zas w stosunku do 1949 roku o 
a 1 wi 0 16 proc 

wały na terenie Łodzi trzyosobową : 
:izajkę handlarzy walut, która ~lł~>cJalną ~.i;osk~ otaczane są 
upra~iała skup dewiz, a głównie d~iec1 robotmcze i chłopskie za­
dolarow na prowincji, w Warsza- meclbane pod względem zdrowot­
wie i Łodzi oraz zajmowała się nie- n:vm. W szpitalach powiatowych 
legalnym przekazywaniem walut za w województwach uprzemysło: 
tak z".".anymi transfe1·ami do USA, wio11ycJ1, jak na przykfad: śląs­
FrancJ1, Austrii i państwa Izrael. 

Aresztowa:no inżyniera Efrosa. Coraz wir,ce1' 
urzędnika firmy transportowej Blei I · t ' 
:O~!ki;go.pośrednika Józefa Kiesz- punktów usługowych 

Efros i Bleiwas, za zawodowy r powsta1· e w Łodzi 
handel walutami od 1945 roku ka- · J 

rani byli przez Komisję Spec'.ialną _Związ~k branżo~vy usług różnych 
obozem pracy i grzywną po 600 tys. uruchomił w Łodzi dwa nowe pun­
złotych. Recydywiści po odbyciu kty usługo~1e: przy ul. Narutowicza 
kary powrócili do swego przestęp- 8,. wy~onuJący wszelkie druki, wy-
czego procederu. v;1eszk1 do cen, bloczki rachunko-

. we, zawiadomienia i wizytówki i 
• P~ok1:1ra.tura sporządziła akt di-ugi przy ul. Kilińskiego 47 _ 

?sk~rze!l;ia l przesłała do. Sądu Wo- pracownię introligatorską. 
JewodzJnego w Wa~szawie. R.ozpra- W bieżącym miesiącu otwarte 
wa są~ow~ przec1~ v..:a1uc1arzom będą jeszcz~ dwa punkty usługowe 
o~będz1e się w Warszawie pod ko- 7,e„dm.inrzowskie · jede::i fryzjer-
mec czerwca. ski. (z) 

Bezpieczeństwo higiena pracy 

Braki usuniemy wówczas 
gdy nawiązana zostanie ścisła współpraca 

. Wczoraj . tj. w niedzielę odbyła 
s1~ zorganizowana przez ORZZ w 
porozumieniu z. Wydziałem Zdro­
wia odprawa lekarzy i pielęgniarek 
przemysłowych, referentów BHP 
oraz społecznych inspekforów pra­
cy. Na odprawie omawiano spra­
wy och.~ony zdrowia w przemyśle, 
absencJ1 chorobowej, krwiodaw­
stwa i akcji szczepień ochronnych. 

Dyskutanci omawiając różne bra­
ki w swoich zakładach pracy zwró­
cili uwag(; na niedostateczne zaopa­
trzenie ambulatoriów fabrycznych i 
apteczek w leki i środki opątrunko-

ników mających lpływ na stan 
sanitarny i bezpiec~eństwa w fa­
brykach. Bez tego wysiłki lekarza 
czy spoJecznego inspektora pracy są 
niepl~uo,.ve i bezproduktywne'lllA w 
łódzkich fabrykach jest wiele do 
zrobienia. (l) 

Dzieje łĄdzi 

w 
na wystawie 

Archiwum Mieiskim 
w~ v...:du fabrykach referenci W Archiwum Miejskim przy Pl. Wol-
BHP . no~ci 1 zorganizowano wystawę pn. 

są przeciążeni nadmiarem pra t l 
cy biurowej przez co nie mogą na- " óc ź w dokumencie archiwnlnym". 
leżycie wypełniać swych obowiąz- Nadzwyczaj interesuj~ca tematyka wy­
ków. Lekarze przemysłowi zbyt 51awy obejmuje dzieje ł,odzi ze ~zcze­
mało uwagi zwracają na sprawy gólnym .uwzgl?dni~nicm rozwoj~-i .walk 
bEzpiaczeństwa i higieny pracy. p~ol.etanatu łodzk1ego o wolnosc l 50 • 

Za.biera.,jąc głos w dyskusji przed CJahzrn. 
st_awiciel Centralnej Rady Zwią,z-1 Wy. ta wa czynna jest codziennie, tak 
kow Zaw~ wskazał na k!mieczność w dni powszednie jak i święta w godzi­
ścisłej współpracy Wllzystkich czyn- vach od 9-ej do 20-ej. 

kim, łódzkim i innych urucho­
mione zostały doskonale wyposa-
7one specjalne otidzi'1ły dzieci~ce. 

Poradme dla kobiet i dzie:;i 
szczególny nacisk połużą na otv­
czenie trookliwszą niż dotychczas 
opieką matek i dzieci po opusz­
c:.::eniu przez nich kliniki polo;;mi­
czej. 

~,ciślej powiązana wstanie 
współpraca poradni dla kobiet cię 
żarnych z klinikami i poradniami 
dziec.i.ęcymi. W tym celu organi­
zowane będą między innymi 
wspólne narady lekarzy tych pla­
có\vek, w czasie których wymie­
niać oni będą doświadczenia, za­
poznawa6 się z najnowszymi me­
tod ami leczenia itp. 

Znacznie :r.więksiona zosta­
nie liczba poradni dziecięcych 
w dttiych cśrodknch miejskich 
i wa:\nych ośrodkach przemy· 
slowych ornz we wszystkich 
miastach powiatowych. N a wsi 
poradnie dziecięce w ośrodkach 
zdrowia prowadzić będzie 1.700 
lekarzy przy pomoey specjalnie 
przeszkolonych pielęgniarek. 

Sprawy te były szeroko oma­
wiane na ·ogólnokrajowym zjeź -
dzie dyrektorów wojewódzkich 
poradni ochrony macierzyństwa i 
zdrowia dziecka. Zjazd ten był 
poświęcony dalszemu usprawnie­
niu opieki lekarskiej nad matka­
mi i noworodkami. 

Roz.począł się sezoo wyjazdów na 
urlop. Mały Wacuś jedzie z matką 
nad morze. Są już na peronie. Pociąg 
stoi na torze. Matka 1>owiada: 

- Wsiądziemy do środkowego wa· 
gon111. W ostatnim bardzo trzfsie .... 
Wacuś robi zdziwioną minę. 
- To po co doczepiają w ogóle tl!ll 

ostatni wagon do pociągu? 
• • • 

Do wróżki zgłasza si~ jakiś jego­
mość w średnim wieku. Wróżka roz­
kłada karty i powiada: 

- Pański ojciec nie żyje .. „ 
- Nieprawda, żyje. Siedzi w 'll'it-

zieniu ... 
- I pan to nazywa życiem? 

* * „ 
Scena małżeńska. 
- Co?I Mnie nazywasz tch6rzem? 

Mnie, który odważył się aa to, na co 
nie odważyłby się żaden m,żczyzna? 

A coś ty takieiio zrobił? 
Ożeniłem się z tobą . , , 

• * • 
Instruktor zwraca się do gromad­

ki ucznlów. 
- Mówiłem wam juł. nieraz, że 

się nie mówi „większa. połowa" ani 
„mniejsza połowa", bo obłe połowy 
są zawsze równe... A wy ciągle ro­
bicie ten sam błąd. A wiecie dlacze­
go? Dlatego, że gdy do was mówię, 
to więksm połowa z was 'za.jęta jest 
czymś innym 

W dyskusji duży nacisk położo­
no na zagadnienie szkolenia no­
wych kadr. Wielu mówców pod­
kreślało, że pielęgniarki pediatry­
czne powinny być szczególnie tra 
skliwie dobierane i starannie szko 
lone. Pracują one często na sa­
modzielnych stanowiskach, zwła­
szcza na wsi i mają do spełnienia 
poważne zadania w dziedzinie pod 
noszenia zdrowotności dzieci wiej 
skich. 

Liczni dyskutanci zwrócili tak­
ie uwagę na konieczność jak naj­
szerszego korzystania w dziedzinie 
opieki nad matką i dzieckiem ze 
wspaniałych wzorów radzieckich, 
!o!dzie opjeka ta doprowadzona zo-
stała do wzorowego stanu. (n) 

Przed ~wiafowym 
·Ziołem w Berlinie 

We wszystkich zakładach pracy, 
szkołach i wyższych uczelniach na 
terenie Łodzi odbyły slę już zebra­
nia mł-0dzicży, na których wybrano 
delegatów na dzielnicowe zloty mło­
dych bojowników o pokój. 

W dniach od 3 do 10 czerwca odbę­
dą się zloty dzielnicowe i uczestnicy 
jch wybiorą sV1rych przedstawicieli 
na .światowy Zlot w Berlinie. (r) 

Mały reportaż 
~in:i--...•:l~~..lnl. '~-

Po~<''it: pr:.y "I. n„~:v;l t.h iq:,o 17 1ąf 
C.tj' z !„ar',; ;cm. Sicn loi.P.r ric:u nvrły ogr6• 

dek. Miejsce 10 rrnfo się 11unhtem :;bor 

nym dfa t1 '(d{·~ajqcrj .~i 1• gromady wy• 

rostk6w, f:!6ra 11· cir:g11 c1'1ych d11i w• 

bau>ia s ię :·rą li /; ·rt: •. w t! rniem (lfl{Jiero 

s6w, a nield et/ y i pir i<>m IC'órll", „Za· 
bawn" urozm 11ic r>IM b) tm 1ry l1ij-miem 

szyb lakatorom, a W ill' hr:) /;i pr:Ppla• 

lane są soczystymi, rnilgarn ·mi •Iowa• 
mi. 

Dotychczasowe illtem ·e:wje 11i" wlnio· 
sły .•1.-utlm. Przykry 1ddoh .1prarda ła 

gromada wyrostk6w, kt6ra miast !p~ 

dzić czas na nauce i pracy - ··taje się 

źródłem demoralizacji olwlic:nl'j mfo· 
dzieży. 

Zwracam się do Obywatcki Rccl•1/;to· 

ra .z prośbą o zaintereso1~:011it> lo.<rm 

chłopców odpowiednich czynnikciw. 

(-} dr med. Andrzej Domy.~:s 

oficer W. P. 

Należy żałować, źe komitet blokowy 
przejawia w tej palącej sprawie kary­
gorlmi bezczynność. Apelujemy do Sądu 
dla Nieletnich o wysłanie kuratorów, 
którzY. najpewniej, szybko i skutecznie 
pokierują losem chłopców. 

w Helenowie na festynie 
Trudno było wczor.aij dostać się 

do parku w Helenowie: Już od 
ram wsrzystkie tramwaje, zdą-

żają.ce w tym kierunku przepełnio­
ne były do ostatni-eh granic. Więk­
saiość p8$aż&ów stanowtiły dzieci i 
młodzież. Nic dcz;iwnego - przecież 
to był ostatni dzień ich święta -
Mię<lzynairodowego Dnia Dziecka. 

O gode.tlnie 10 rano odbył się zlot 
hareerzy z Łacie.i i województ•Na. W 
parku helenowskim zebrało się pra­
wie 20 tysięcy harcemy z przoduJą­
cych <irużyn. 

Po połudmu zaś rozpoczął się wiel 
ki festyn d:z;iedęcy, na który przy­
było około 30 tysięcy drzieci i m1o­
dzieży . 

Wielki park w Helenowie, od­
świętnie udekorowany, prned.> ta w.ał 
wczoraj niecodzienny widok. Zasta­
wiony kioskami z książkami dzie­
cinnymi, straganami z zabawkami i 
samochodami z żywnością by! ,,.po 
brzegi" zapełniony rozszcizebiota.ną 
dziatwą, młodzieżą i rodzicami ... 

>Dźwtięk fanfar i werbli harcer­
skich oraz oklaski zebranych pov.1-
tały wchodzącego na podium •prize­
wodniczącego Prezydium Rady Na­
rodowej m. Łodrz:i ob. M. Minora. W 
skupieniu wysłuchano jego prz.emó­
wienia. Widać było, że proote, ser­
deC1L11e słowa mówcy trafiają do serc 
dziatwy. Przemówienie swe zakoń­

Łodzi siedzi na dachu samochodu o­
bok Zosi Leder ze Srzczercowa. O­
boje ubrani są w harcerskie mun­
dury. Byli na zlocie, a terarz. ogląda­
ją przedstawienie teatru Arlekin 
„Złota Rybka". Przed ni.mi wielki 
tłum rozentu21jazmowanej dzieciar­
ni. Z ich „loży" doskonale wS"Z.ystko 
widać a słychać tym batI"dtiiej 
przecież słowa wymawiane „prze!t 
kukiełki" wzmacniają porozmiesz­
czane w parku głośniki ... 

• * • 

Na stadionie w tym samym palt' 
ku odbywają Się pokazy mo­
deli latających. Wśród zebra-

nych d2Jieciaków słychać westchnie­
nia: „jeszcrze, jes:zetze ... ", gdy milknie 

·warkot silniczka i kolorowy model 
samolotu zgrabnie ląduje na travvie. 

Jest tu także coś dla entuzjastów 
sportu: zorganizowano zawody spor­
towe haircerzy ... 

Wiele entu7Jjaz.mu wzbudrz.aiją wy­
stępy harcerskich crespołów artysty­
crz:nych z Łodzii i województwa łódz­
kiego. Młodzi haxcene - d7Jiewczęta 
i chłopcy deklamują Wiersze, śpie­
wa.ją piosenki, ubrani w ludowe 
s lroje tańd'la skoczne kujiawiaki, 
mazury i krakowiaki ... 

<..Y.ył przewodn.iCtZący ob. Minor ży- Już zapadał mrok, gdy dzieci po 
~niami „wesołej zabawy" wszyst- do„konale spędzonym dniu wracały 
kun zebran~~··· * .

1 

do domu. Na wszystkich twBMaeh 
* j aśniały uśmiechy 

Dwie orklie\Stry przygrywa ją do · . , 
tańca nasiiym młodym oby-

1 
- Ubawil i.~my się za WStZystkie 

. . watelom, obchodzącym swe I cza.sy '. a teraiz do domu. Trzeba p.rrze­
sw1ęto... c1ez Jeszcze powtórzvć lekdę jutro 

Edek Kozłowski z I szkoły TPD w do szkoły!„. ' 
0

(u) 



STR. 4. 

W lidze 
• zaszły zmiany 

Po ostatnich spotkaniach pierw­
szej ligi piłkarskiej w tabeli za.szły 

dość duże zmiany. CWKS po poraż­
ce z Gwardią oddał prowadzenie 
Ogniwu Kr. ŁKS Włókniarz mimo 
remisu w War&aWie znalazł się do­
piero na 8 mie.iscu. 

1. ()gniw-0 KT. (2) 7 12:2 ~:5 

2. CWKS (1) 7 12:2 15:8 

3. Budowlani (5) 7 8:6 15:8 
4. Kolejarz W. (4) 7 8:6 14:8 

5. Górnik R. (3) 7 8:6 14:10 

6. Gwardia Kr. (7) 7 8:6 7:5 
7. Kolei.ja.n P. (8) 7 8:6 11:13 

8. Włólmian; Ł. (6) 7 7:7 11:10 

9. Włókniam Kr. (9) 7 5:9 15:16 

10. Unia Ch. (10) 7 5:9 11:14 

11. Ogniwo B. (11) 7 3:11 3:12 

12. Gwardia SzcrL. (12) 7 O:U 5:2ł 

Coraz bliiei celu„; 

„eXPRESS TLUSTROW ANY:" 

l)ohry I ł1unkt 

~!!Łodzianie remisują w Warszawie 
„~ - Spotkanie z Kolejarzem zakończyło się wynekiem 1:1 (O:O) 

(Telef o nem ze Stolicy) 
Wczorajszy · mecz piłkarzy LKS Wló kniar::; z uar5zawskim Kolejarzem od 

dawna już absorbou:ał łódzk11 publiczność. Chciała ona przede u;5:;ysLkim 
dowiedzieć się, jak wypadnie jej drużyna ria obcym terenie, w jakim stopnin 
młody atak łódzki zdolny jest przeci w~tawić się t1wrdej defen5ywie, jak 
u:reszcie zagra na tle najle/l>zego w tej chwili polskiego bra111harza -
Borucza - rozwijający się cora: bar dziej S::czurzyński. Oto relacja :: W ar· 
szawy, która odpowiada 11am na te ciekawe pytania: 

Warszawski występ ŁKS Włóknia­
rzy przyniósł mu wynik remisowy 
osiągnięty tym trudniej, że od 58 mi­
nuty, ł-Odzianie grali w dziesiątkę, a 
wyrównująca bramka dla gospodaTZy 
padła z rzutu karnego, podyktowa­
nego za problematyczny faul Bomby. 

Bohaterem spotkania był Szczu­
rzyński, którego parady i błyska­
wiczne refleksy wywoływały podziw 
warszawskiej widowni. Niektórzy ki­
bice warszawscy byli nawet zdania, 
że zaćmił on swoją grą bohatera 
budapeszteńskiego meczu - Boru­
cza. 

Dzielnie sekundowali mu obaj 
obrońcy Włodarczyk i Baran, którzy 

go ze swych słynnych raidów, mija 
Brzozowskiego - i mimo brutalnej 
interwencji Wolszy strzela nieuchron 
nie, zmuszając Borucza do kapitula­
cji i jest 1 :O dla łodzian! 

W minutę 
pozmeJ po 
rzekomym 

faulu sędzia 
dyktuje kar 
ny, który 
egzekwuje 
Łącz. Koleja 
rze wyrów­
nują na 1:1. 

Następuje szereg niebezpiecznych 
sytuacji pod bramką Włókniarza, 
jednakże Szczurzyński nie dopuszcza 
do zmiany wyniku przez doskonalą 
obroni;'.. 

Nr 153 

W rumach mec:u leklwntlelycmego 
Unia Kryu:'flłd - Gu:ardia Wrocław 
dosko11ałą formę wyka=ał Kis=ka, któ· 
ry w biegu na 100 m. uzyskał 10,6, a 
w skohu w dal - 7.05. 

• * * * 
Na tor::.e trawiastym nu Woli pod 

Pożnaniem odbył się Xll wyścig mo· 
tocylilowy o „Złoty kask", który =gro· 
madził na starcie najleps:;ych zaicod· 
ników z całej Polski z Żymirskim, 
Murkows/óm Dąbrowskim, Milewskim 
i Mie/ocltem na czele. 

Mieloclt jeszcze raz udowodnił na 
torze lawickim su.v~ wyższość nad do· 
borow9 slawk<1 motocyklistów pol· 
skich, :;;dobywając po raz piąty „Zloty 
kask". 

* * * 
W towurzyshim spotkaniu pięściar-

skim drużyna Bud'OWlanych (Poznań) 

odniosła sukces remisując z zespołem 
l ligi pięściarskiej Gwardia (Warszawa) 
10:10. 

Pięściarze Włókniarza 
w pełnie unieszkodliwili n.aj groźniej­
szych graczy Kolejarza: Wesołow­
s;.;ie:.;o i Kobyla11ski~o. W pomocy 
najrówniej zagrał Urban. Wapiennik 
i Kałużyński pracowali dobrze w 
akcjach defensywnych. natomiast 

Krystyna Wolska 

Prawdziwa niespodzianka 

Porażka Budowlanych 

Warszawianie wystąpili be: 7'ycz)'ń­
skiego i Kolczyńskiego· 

* * * 
W meczu pięściarskim o mistr:osttclł 

po zwycięstwie nad Kolejarzem szturmują wrota I ligi l l ligi OWKS Lubliii pokonał poznań­
sh1ego Kolejarza 17~3. 

Jeszcze nie zamknęły się drzwi do 
I ligi przed pięściarzami ŁKS Włók­
niarz, toteż ambitna drużyna szturmu 
je je z meczu na rr.ecz. Wczorajszy 
szturm udał się jej w zupełności. 
Pirzekonywujące zwycięstwo nad byd­
goskim Kolejarzem zwiększyło moż­
liwości awansu jeszcze bardziej. Wy­
starczy jeszcze powtórzyć wczoraj­
szy dzień w meczu z grudziądzką Sta­
lą - i sprawa .iest już załatwiona. 

Wynik 14:6 mó­
wi sam za siebie. 
Kolejarz nie był 
zbyt groźnym prze 
ciwnikiem dla ło­
dzian. Z przecięt­

nego zespołu wy­
bija się zaledwie 

dwóch lub trzech za~odników, którzy 
pokazali łódzkiej publiczności boks 
na pewnym poziomie. Pozostałym 
wiele jeszcze brakuje. 

Nic bez błędów są również łodzia­
nie. Nie wiadomo, czy to ferwor wal 
ki, l'ZY może złe nastawienie sekun­
dan la sprawiły, że pięściarze Włók­
niarza pamiętali zwykle o jednej tyl­
ko partii górnej. Mimo, iż wiele na­
suwało się okazji do załadowania 
ciosów w żołądek, ciosów, które w 
pewnych chwilach walki mogły mieć 
decydujące znaczenie - uparcie się 
przed tym wstrzymywali. 

Taki nieco jednostronny system 
walki wykazali wczoraj doskonale 
usposobiony Cozaś, agresywny Sza­
liński, ścigała a niekiedy nawet i Na 
gajski. Lubelskiemu brak natomiast 
absolutnie wyczucia dystansu, stąd 
wiele ciosów pruje powietrze. 

Słabo zaprezentował się rówmez 
Różycki. Tego chłopca stać przecież 
na lepszy boks, niż ten, który J?Oka­
zał wczoraj. Walczy przy tym nie­
czysto. Potrafiła to ocenić publicz­
ność. darząc oklaskami sędziego, 

TEAT/lłl" 

Nowy „POEMAT J'EDAGO· 
GICZNY" - godz. 19. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

HIN.A 
ADRIA - Timur i jego drużyna -

16, 18, 20. 
BAJKA - Dom na pustkowiu / -

18, 20.15. 
BAŁTYK - Zabawna historia - 16, 

18.30, 21. ' 
GDYNIA - Program naukowo·oświa 

towy - 15, 16. 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA Uczenica 

I-szej a - 16, 18, 20. 
MUZA - Tajna misja - 18. 20. 
POLONIA Wesołe zawody 

16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOśNIE - Dr Semmelweis 

- 18, 20. 
REKORD - Praga 1848 roku 

18, 20. 
ROBOTNIK - Konik Garbusek 

18, 20. 
ROMA - „S. O. S." - 18, 20. 
STYLOWY - Za cenę życia 

20. 
18, 

śWIT - Ucieczka z niew~li - 18, 
20. 

TATRY 
20. 

Daleka droga - 16, 18, 

WISŁA Ostatnia noc - 16.30, 
18.30. 20.30. 

WŁóKNIARZ - Zabawna historia 
- 15.30, 18, 20.30. 

WOLNOść - Zawieja - 16, 18, 20. 
ZACHJi;TA - Cztery serca - 18, 20. 

który udzielił mu napomnienia. Nie- szwankowało zasilanie ataku. W ata­
d?.wiecki (K) był bardziej agresyw- ku najlepszym · był bezsprzecznie 
ny, łodzianin zaś nie potrafił iść za Szymborski. który potrafił łatwo 

ciosem. Wynik nierozstrzygnięty. uwalniać się spod opieki stopera, 
Podobny werdykt ogłoszono po sz~·bko zmieniać pozycję. 

walce Cozasia z Czajkowskim (K). Napad łódz~d w początkach grai 
Krzywdzi on nieco lodzianina, który niPzwykle składnie, operował prosto 
w tym spotkanii.t zabłysnął dobrą for padłymi podaniami, jednak po pew­
mą. Wprawdzie nie ma jeszcze gar- nym czasie powrócił niepotrzebnie do 
dy, ale umie bić seriami i co naj- gry od przypadku do przypadku. Po­
wa:imiejsze - walczy z pewną myślą. za Szymborskim na wyróżnienie za­
Niewątpliwy talent. sługuje Hogendorf, którego zagrania 

może ich 
drogo kosztować 

W meczach o mistrzostwo miej­
skiej klasy wojewódzkiej padły na­
stępuj;!ce wyniki. Spójnia - Budow· 
lani 3:2, ŁKS Włókniarz lb - Ogni­
wo 0:0, Widzew Ib - Gwardia 4:1, 
Ognisko - Kolejarz 2:0. 

* * 
W ra111«ch spotkania lekkoatletycr.• 

ncgo A7.S Poznań - Og11iwo Kraków 
('i0:55) Siawczyk przebiegł 200 m. w 
22,3 seh., Skalbunia 110 ppl. w 16,I 
sek., a Olinsorge skoczył u·zwyż 181 cm. 

Nie 

w 

dał rady.„ 

Lider pokonany 
Krakowie Szaliński z miejsca zdobył sobie były zawsze celowe. U warszawian, 

kolosalną przewagę. Goni Nowaka którzy wystąpili bez Szularza, naj- Tabela wygląda wi~c w tej ihwili ur h 'łk 1 . 1 . 
(K) Po I•1·n!?"u przez tr·zy i·undy, ale 1 b 1 • n mec.zac pi ·ars {'IC 1 o mistrza-

~ epszymi y i: pracowity w ataku Po- następuJąco: t r li · dł t · 
jakoś nie umie go &kutccznie trafić. piołek, Szczawiński w pomocy oraz l ~i~~ gi pa Y nas ępuJące wy. 
Dobry cios wyszedł mu dopiero w w obronie Woł-0sz. 1. Widzew Ib U 20 38:2·1 

ti•zeciej rundzie i przeciwnik za- Do przerwy ataki tak Kolejarzy 2. Budowla.ni 14 17 33:24 GWARDIA (KR.) - CWKS 3:1 (2:1) 
chwiał się pod nim. Zwycięstwo Sza- jak i Włókniarzy kończą się na linii 3. Ogniwo 14 16 22:19 Wobec 20 tys. widzów krakowia-
lil1:;kiego nie ulega kwestii. pola karnego, paraliżowane przez !. Włókniarz lb 12 15 22 :19 nie zwyciężylii lidera tabeli ooslul:e· 

Patrząc wczoraj na Olczyka, mia- obronę czy bramkarzy. Gra jest wy- 0 1ł 13 23 :26 nie. Mecz stał na b. dobrym pozrc-
ło się wrażenie, że to żywe srebro. ró~nana. 5· gnisko mie, przy crz.ym inicjatywę mieli 
Jego walka z Leczkowskim, starszym 6. Kolejarz 13 11 23:231 prrrez cały czas Gwardziści. Najlep-
i silniej.szym fizycznie, był-a bez wąt Po przerwie obie drużyny przystę- 7. Spójnia 14 11 26:32 szy na boisku - Gracz, rz.dobywca o-
pienia najpiękniejszym spotkaniem pują z energią do ataku i grają 13 5 21 

:
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statnicj bramki. Poprrz.cd.nie punkty 
dnia. Łodzianin rozwiązał ją dobrze ostr~. Szczurzyński pięknie ~roni nie 8. Gwardia uzyskali Kohut i Jaśkowski. Jedv-
taktyc:imie, punktując polującego na be;:pieczny strzał ;Łącza .z. ~il.ku. me· ._ ______________ _. ną bramkę dla CWKS strzelił Br€'i-

cios Lecz.kowskiego. Obydwaj nadali ~r~.w;_. W p~rę _mrnut poz?1eJ Kał~-i Ch Ć 1· ter. 
tak sz~1bkie i żywe tempo, że chwila- z~n5r.l faulu.ie. Łącza,. ~dz1a i;lyktUJC. o wygra I 
mi nie można było nadążyć wzro- I rzut. wolny_ tuz zza hmi pola karne- I • r. • h c' \ • BUDOWLANI (CH.) - OGNJWO IB) 
kiem za uderzen~ami. Łodzianin, wy- go, _;ednakze Wołosz go me wykorzy- Ille zaC Wy l 1 3:0 (l:O) 

gry~a ~tarcia .wyraźnie,. wch'ódz!l-c d'? stu3e. Widzew-Włó~niarz (ff) 3·1 (S·D) Budowlanli odnieśli łatwe zwycię-
akcJ1 p1ęknym1 prostymi. za ktorym1 W 13-tej minucie po przerwie Ka- • • stwo po nieciekawej i na słabym 
w mig szło zawsze kilka dalszych łużyl1ski zostaje usunięty z boiska za Piłkarze Widzewa zdobyli 2 pun- p<momie stojącej grze. Widzów 0 • 

ciosów. Robi wyraźne postępy. faul na Wesołowskim. W 35-tej mi- koło 15 tysięcy. 
ścigała zdobywa nad Nogajcza- nucie Hogendorf zrywa się do jedne- kty na Włókniarzu (Radom), zwycię-

kiem (K) olbrzymią przewagę, ładu- zaJic go po słabej grze 3:1 (3:0). 

je cios za ciosem. Po jednym z nich T • • • Wło' knr'arza Mimo wielu doskonałych okazji na-
zawodnik Kol,,;ana J·est w I rundzie entSIŚCI ~, pastnicy Widzewa nie potrafili po 
na deskach i tylko gong ratuje go Q 
przed k. o. Nie uchrnnił się jednak zwyciężaią gniWO przerwie zdobyć ani jednej bramki. 
przed nim w II starciu. Kolejny cios Goale dla gospodarzy uzyskali: Ró· 

rzuca go na deski. Nogajczak wstaje, Dziś dokończenie meczu Życki, Wiernik i Pawlikowski, dla po-
chwyt.a się z rękę, krzYWi twarz z konanych Poszytek z karnego. Wi-
bólu i, wyliczany, poddaje się. Jak Na kortach Ogniwa rozegrano 
się później okazało _ pr31wdopodob- spotkanie o druży·nowe mistrzostwo dzów 2 tysiące. 
nie złamał rękę. o'k1ręgu w tenisie 

Na-gajski trafił na dobrego prze- między Włóknia- Było na co patrzeć! 

OWABDIA (SZCZ.)-OGNIWO (KR,) 
1:2 (0:1) 

Szcrrecińska Gwardia przegrała na 
własnym boisku z krakowskim Og­
niwem 1:2 (0:1). Bramki uzyskali: 
Radoń i Pawłowski dla Ogruwa o­
raz Wielga dla Gwardii. Sędziował 
Winia'l'slci z Łodzi. Widzów około 15 

I tysięcy. 

•• ciwnika w Baranowskim (K). Oby­
dwaj typowi punczerzy dysponują sil­
nym ciosem. Nokaut wisi w powie­
trzu. Istotmie, w III rundzie nastąpił. 
Soczysty cios i Nagajski się za­
chwiał. Przemógł się i z kolei pn nie 
zwykle silnej bombie Barane>wski 
idzie do 8 na deski. Jest niezdolny do 

rzem a Ogniwem 
łódzkim. Z powo­
du ciemności nie 
dokończono ostat- Dreszcze 

Żużlowcy 
emOCJI na torze 

walki. 10:2 dla Włókniarza. 
Szczepocki niedługo walczył. Zapo­

znał się z deskami i był groggy, to­
też . sędzia słusznie przerwał walkę. 
Protesty publiczności były nie na 
miejscu, nie można przecież narażać 
zawodnika, który jest groggy, na 
nieuchronny dłuższy „wypoczynek" 
przymusowy. Buczkowski (K) wy­
grał przez t. k. o. 

Nieciekawa walka Luibelskiego z 
Bogdańskim (K) wykazała jednak 
lekką pi:zewagę łodzianina, toteż wer 
dykt sędziowski ogłaszający zwycięz 
cą Bogdańskiego, był chyba ja.kimś 
nieporozumieniem. 

Takim, jak w następnym spotka· 
niu - między Gieragą i Dębow­
skim (K.f. ŁodziBlnin nie wiele umie, 
całe szczęście dla niego, że przeciw­
nik -posiadał takie hme „umiejętno· 
ści". Wynik remisowy byłby słusz­
nieszy. Ogłoszono zwycięzcą Gieragę. 
Kosiński prędko .po1·adził sobie z 

silnym, lecz o słabej szczęce Chyłą 
(K). Piorunująca bomba spadła w 
pewnej chwili na bydgoszczanina, 
który zwalił się na deski .po kilku 
sekund~:!h, powstał i natychmiast się 
poddał. Jeszcze długo nie mógł dojść 
do siebie. 

• niej gry, niemniej 
zwycięstwo ŁKS-u 
jest już przesądzo 
ne. Prowadzi on 
8:6. 

Poziom zawodników na ogół słaby, 
wyróżniają się jedynie juniorzy So· 
siński (Ogniwo) i Rakowska (Wł.). 

1,75 mł„. Ho, ho.„ 
Dobre wyniki 

n·a mistrzostwach akademickich 
Na boisku Spójni zakończono już 

akademickie mistrzostwa Łodzi w 
lekkoatletyce. Lista mistrzów na rok 
1950-51 przedstaWia się następująco: 

kula - Królikowska (AM) 9,23 i 
Wojciechowski (WSE) 11,75, dysk -
Wojciechowski (WSE) 38 m, oszczep 
- Rusiniak (UŁ) 40.50, granat -
Zieliński (AM) 56 m, skok wzwyż -
Paprotówna 1,20, Piotrowska (PŁ) 
i Neuman (PWSP) po 1,75 m. skok 
w dal - Woźniakowski (PŁ) - 6,40 
m i Dudkówna (PWSP) 4,25 m, 60 
m - Drabikówna 8,9 sek., 400 m -
Drabikówna - 1.13,19 min. i Pu­
chowski (PŁ) 54,0 sek. 100 m Pu­
chowski - 11,4. 200 m - Woź­
niakowski (\PŁ) 23,8 min., 800 m -

W ringu 
szewski. 

sędziował słabo Siero-
1 

Gra.b (WSE) 2.10,0 min. t 3000 m -
(kł) Kuszitelak (AM) - 10.27,0 min. 

.. 
m_1eJsce CWKS-u zajęli pierwsze 

Z zapartym tchem śledziło kilka 
tysięcy widzów wczorajsze biegi żu­
żlowe na torze przy Placu 9-go Ma­
ja. Brawurowa jazda na wirażach 
powodowała silne dreszczyki emocji. 

Było na co patrzeć! Na sta1·cie 
stanęli najlepsi żużlowcy Warszawy, 
Bytomia i Łodzi. Szczególnie dobne 
jeździł Szwendrowski (Ogniwo­
Łódź), najlepiej z wszystkich rozwią 
zując walkę taktycZ'llie. Niezwykle 
pewny na wirażach, najlepiej „ła­
mał" maszynę, co powodowało, że 
doskonale wychodził na prostą. 

Równie dobrym okazał się Suche­
cki (QWKS), zawodnik o niesłycha· 
nej ambicji. Znacz.nie poprawił się 
również Wróżyński (CWKS), który 
stoczył emocjonującą walkę z dosko­
nałym Kaznowskim (CWKS). 

Słabo natomiast 
-:'li. {„ jeździł Kołeczek 

llJ
-, (Ogniwo Łódź), 

być może dlatego, 
że nie był dyspo­
nowany. Nie bez 
wpływu na jego 
wyniki jest rów­

- nież stan łódzkich 
maszyn. 

Na ogółem 13 rozegranych biegów 
najlepszy czas dnia uzyskał Kaznow­
ski - 1 :26,8 min. 

W punktacji ogólnej I miejsce za· 

jął CWKS - 41 pkt., II miejsce przy 
padło Ogniwu (Łódź) - 38 pkt. i 
III miejsce - Ogniwu (Bytom) -
33 pkt. 

Manif esłacje 
studentów sportowców 

w W eirszawie 
WARSZAW A. - Pod hasłem „stu· 

denci - sportowcy w walce o pokój" 
odbyły się w niedzielę, 3 bm. na sta· 
<lionie Wojska Polskiego w Warsza. 
wie za wody sportowe wyższych uczel 
ni Stolicy. Impreza sta-ła się wielką 
manifestacją młodzieży akademickiej 
na rzecz zbliżającego się zlotu mło· 
dych bojowników o pokój w Berlinie. 
Olbrzymi transparent zawieszony na 
stadionie głosi: „Dobrymi wynikami 
w nauce i sporcie witamy III Zlot 
młodych bojowników o pokój i XI 
światowe igrzyska w Berlinie". 

Na stadionie zebrało się około 20 
tysięcy publiczności przeważnie mło· 
dzieży akademickiej i s~kolnej. 

Uroczystość rozpoczęła barwna de­
filada reprezentacji sportowych wyż· 
szych uczelni Stolicy_ 

Po części oficjalnej odbyły się za· 
wody sportowe. 
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